ze 


CA 3 sy 


"GAZETA POLSKA 
"9660 "" 


Prenumerata w mićjscu kwartalnie 
ałp. 12—— miesieczniezłp. 4. —Nue 
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Prenumerata na prowincji z opłatą pacae 
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IF iadomości Frajowe i Zagraniczne 


RKOLESTWO POLSKIE. — ZFarszawa.— JW. Jene- ` 


rał Baron. Rożen dowódca korpusu litewskiego ~ przy- 
PIESO WNERAWY a E N DO? 
AW dniu Il latego r.b. odbył się sejmik powiatu Ze- 


«qechowskiego pod prezydencją JW. marszałka Adama. 


Mędrzeckiego, na którym wybrany został na posła JW. 
- Joachim Lelewel; na radców zaś wojewódzkich W. Sta- 
nistaw Trzaska, dziedzie wsi Baczkowa, i W. Franci- 
* szek Politalski,"dziedzie dóbr Krzywdy. — - Na zgroma- 
, dzeniu gminném okregu Plocko-sPultuskiego, odbytem 
dnia 21 b.m. pod laską JW. marszałka Staśkiewicza kaa 
monika katedry plockićj, obrany został radcą wojewódz= 
kim W. Ignacy Krzemiński obywateł miasta Wyszogroda. 
` —Daia 21 b. m. odbył się sejmik powiatu łęczyckiego, 
obrani zostali na radców wojewódzkich WW. Józef By- 
szewski 2 Krzewaty i Ferdynand Besiekierski z Pomorzan. 
— Doszła tu smutna wiadomość, że przedkilkunastą dnia- 
mi we Lwowie rozstał się z tym światem JW. Jacek z. 
Pleszewie hr. Fredro, arcy strażnik koronny królestw 
Galicji i Lodomerji. Żył lat 68. Potomek starożytnej 
w bolsce rodziny, przez osobiste przymioty dochował 
sławę swych przodków. Był to wzór staropolskiej goś- 
cinności, wspieracz literatury ojczystćj, wielbiony i ko- 
chany od współabywatełi, których iakby powszechnym 
rozjemcą i pojednawcą był zwany. Zostawił 3- cor- 
kii 6ciu synów. (% nich obecny w Warszawie Maximiljan 
Dyły Jeneral wojsk polskich, tudzież Alexander, autor 
dzieł tak sprowiedliwie wielbionych.) 


s 


| 
l 


b 


—W miesiącu grudniu r. z. wyszło w Lipsku tłamacze« 
nie niemieckie dzieła Jana Sniadeckiego, trygonometrja 
kulista analitycznie wyłożona podłag drugiego wydańia 


przez DL. Feld.. Wydawca w gazecie literackićj Halskićj 
- oddaje temu dziełu wielkie pochwały, co.do jasności, 
. trafności dowodów będących własnością antora, obfitośei 


formułi t. p. i sądzi, Że w rzędzie najlepszych dzieł 
matematycznych zaszczytne zająć może miejsce. 


- Mając syna pozbawionego słuchu, mimo tego, że ju? 
nadziei pozbawioną byłam aby mógł być zdrowym, u= 
dałam się do W. Franke, lekarza owada sejneńskiego, 
BoT 
sluch, 1 już od roku jestem tak szczęśliwa 28-syna mega 
zdrowym oglądam. —Gdy zaś Żadna nagroda za podobny 
czyn niejest wystarczającą, postanowiłam publicznie to- 
bie złożyć, szanowny mężu, podziękowanie; przeto przyj- 
mij ten dowód, który ci z prawdziwej wdzięczności 04 
świadczam.—Sejny d. I2 lutego I328 r. `” Karczewska. 


Dalszy ciąg instrukcji o wyłączeniach od zaciągu weż: 
skowego. ; . 
Dowód jedynactwa. ; 


. Art: 5a, Dowód jedynactwa stanowić ma: wywód słówny: 


w urzędzie wòjta lub burmistrza sporządzony, a.przekony- 
wający, iż jest istotnie jedynakiem; że znajduje sięw przy«. 
padkach. art: 45, 46, 47, 48 49, i 50 wymienionych, a 
nadających mu prawo do wyłączenia, i jeżeli rodzice je- 


go żyją, i życzą sobie mieć go wyłączonym od zacią« 


gu. — Zarzetelność i dokładność tego dowodu, but 


mistrz lub wójt gminy jest odpowiedzialny. 


przez staranie swoje przywrócił onemu zupełny 


Powód wyłączenia wybranych przez, rodziców lub opiekunów. 
„Art: 55. Wyłączenie udzielone art: 2, lit; b, postanowie- 
nia z dnia y pazdziernika 1816 roku, dla jednego syna 
w każdej familji wybranego: przez rodziców lub opie- 
kunów, nastąpiło z tego samego powodu co i dla jedy- 
| maków, to jest: dla zapewnienia rodzicom na starość. po- 
mocy i wyręczenia.w gospodarstwie, niemniej dla zabez- 
pieczenia małoletnim braciom i siostrom opieki, w oso- 
bie jednego z braci, na przypadek śmierci rodziców; na- 
koniec, dla zarządzenia pozostałóm po nich gospodar- 
stwem, w celuzapobieżenia upadkowi onegoż, 
Przypadki w których wybrani wolni są od zaciągu. 
` Ar:g4Wypada więc ziąd: iż w familji gdzie sąsynowie wy- 
szliz wieku spisowego lub niedoszli lat 20, lecz zdolni 
` do trydnienia się gospodarstwem, albo tćż. mający prawo 
wyłączenia, z jakiegokolwiek bądź powodu; tam wolność 
wyboru, nadana rodzicom lub opiekunom, upada, 

Art.g5. Wiek, wktórym nie doszli lat spisowych u- 
ważanymi być mają za zdolnych do trudnienia się go- 
spodarstwem, liczy 'się od lat 17 skończonych. 

Art,56, Zastrzega się jednak, iż gdyby synowie, nie 
hędący jeszcze w wieku spisowym a mający lat Į7 lub 
witcćj, nie mogli bydź wyręczeniem rodziców dla braku 
sił fizycznych, lub obłąkania umysłu, dla kończenia 
nauk w szkołach publicznych, lub uczenia się rzemiosła, 
w celu zapewnienia sobie na przyszłość stanu jakowego; 

> natenczas wolno jest rodzicom lub opiekunom wybrać 
do wyłączenia syna w wieku spisowym będącego, sko- 
po dla słabości ich, lub nadwątlonego zdrowia, rzeczony 


syn jest im koniecznie potrzebny, do prowadzenia gospo- 


darstwa lub pracowania na ich utrzymanie. 

: Art: 57. Wybór rodziców lub opiekunów, przestaje na- 
„dawać prawo do wyłączenia, jeżeli jeden z synów kwa. 
bfiknjących się do służby; w przeciągu czasu nim na za- 


ciąg powołany zostanie,nabędzie jakowego tytułu wyłącze- ` 


niż wyjąwszy atoli kalectwalub niesposobności do zatru- 
dnień; ten ostatni przypadek powinien bydź, stosownie do 
art: 1 postanowienia królewskiego z dnia 45 lipca 1819 r, 
poddany pod decyzję kommissjów rządowych spraw 
wewnętrznych i policji, tudzież wojny, 

Dalszy ciąg nastąpi.) 


ANGLIA. — Posiedzenia parlamenti angielskiego do, 


.¿ķyo lutego nie były ważne; ale tym ważniejsze było 
osiedzenie izby 'wyższej dnia Il. lutego. Karl Darnley zapy- 
tał xięcia Wellingtona,czy rząd zamyśla przełożyć jaki 
projekt dla zaradzenia niepomyślnemu położeniu Jrlan- 
gji: Wprzeciynym bowiem razie, uczyniłby sam wniosek 
do wyznaczenia kommissji, któraby rozpoznałastan miesz- 
kańców tego kraju. Xiąże odpowiedział, że rząd bez wąt- 
jenia myśli o Jrlandji, ale inne zamyśla środki -niż te, 


; jakichby doradził szanowny Earl. Earl Carnaryon zastępu- 


jąg lorda Holland, który w dniu tym mówić miał o spra- 
wie _ greckićj, powiedział mowę, z której: udzielamy 
wyjątek; ”Zacny mój przyjaciel powie wam sam, jak tylko 
go zdrowia przyjdzie, o stosunkach naszych z Turcją; 
anie dzisiaj polecił tylko, uczynić wniosek, aby izbie 
przełożono więcćj dokumentów do ocenienia zagranicz- 
Rych, stosunków politycznych w ogólności, a wszczę- 
gólpóści do ocenienia bitwy pawarykskićj. Jakkol- 
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wiek gazetaurzędowa cały kraj przekonywa, że po- 

naszego jenerała był  chwalebny, jednakże 
` nje posiada dosyć wiadomości o jego instruk 
cji, iżby poznać mogła, czy ją dobrze, czy zle wy- 


pełnił. Każdy lord życzy zapewne podać admirałowi spo. 


sobność do odwrócenia odsiebie wszelkiego podejrzenia 
i do pokazania, że tak rozwiązana, jak teraźnićjsza ad- 
ministracja, postępowanie jego pochwała. Wnoszę zatóm, 


najprzód, o złożenie instrukcji danych wszystkim admi. | 


rałom połączonych mocarstw, a następnie depeszów, ja- 
kie admirał Codrington przed bitwą nawaryńską i po jej 
stoczeniu, odebrał. Bez tych dokumentów, cały kraj 
iparlament zostawać będziew największej niepewnościo 
okolicznościach tak ważnych. Dotychczas posiadamy tylko 
protokuł z dnia 4 kwietnia i traktat z d. 6 lipca; z których 


„okazuje się prawo i roztropność pośrednictwa między 


Turkami i Grekami, gdyż nie zgodzę sie nigdy na zasadę, 
izby nawet wtenczas, kiedy barbarzyńskie czyny są po- 
pełniane, nie wolno było mieszać się do spraw zagranicz- 
nych. Nie można także utrzymywać, izby które z mo- 
carstw przez pośrednictwo to, granice swoje chciało rož- 
przestrzenić, albowiem same pomimo że zamiar taki po- 
jedynczo mogły rozwinąć, przystąpiły dobrowolnie do 
tego pośrednictwa,,. Mówća przytaczał następnie przy- 


kłady z historji, a mianowicie pomoc, jakićj w roku 
1 ` P : D À . . 

1562, królowa Elzbieta. xięciu Kondeuszowi udzie- 

ląła, gdy `ten przeciw rządowi francuzkiemu kroki 


 przedsiębrał, chociaż już trzema laty pierwćj, ` między 
 Francjąi Anglją przymierze było zawarte. Podobnie w 


r. 1585 posłała królowa Elzbieta hugenotom 6,000 
wojska, amunicję i pieniądze, chociaź z Hiszpanją w po- 
koju zostawała. „Niderlandy — mówił dalej lord — znaj- 
dowały się wtenczas, kiedy od prawego rząduswego, od 


rządu hiszpańskiego odpadały, znajdowały się, w takim sa- 


mym stosunku,w jakim się znajdują Grecy względem Tur- 
ków.Korsarze francuzcy ścigali roku 156g flottę hiszpańską, 
któraxięciu Alba przywieść miała pieniądze ; schroniła 
się była ta flotta do portu angielskiego. Ale cóż uczy- 


nifa Elzbieta? Dowiedziawszy się na jaki cel pieniądze: 
. te były przeznaczone, zatrzymała je, pomimo ponowio- 


nych reklamacji posła hiszpańskiego, My. sami byliśmy 


: już ofiarą takich pośrednictw. Przy pamiętnej sposobności, 


kiedy jeszcze Pitt pjastował władzę, słyszałem, że chwala- 
no powszechnie postępowanie rządu naszego łącznie zPru- 


sami, względnie rowolucji hollenderskićj w r. 1787. Re- * 


wolucja ta była wtenczas przytłumiona, w skutku na- 
głego pochodu xięcia Brunszwickiego ku Amszterdama- 
wi, czyn, który uważany był zawsze za jeden z najmą: 
drzejszych obrotów polityki Pitta. Nowsza historja po: 
lityczną, wystawia liczne przykłady podobnych pośre- 
dnictw, Lecz, kiedy politykę narodów poprzedńie 
przykłady i zwyczaje oznaczają, natenczas linja granie 
cząca między prawem i zwyczajem jest bardzo wązka, 
Anglja mysi się albo zrzćc stosunków z obcemi mocar- 


stwami, albo zastosować się do ich polityki i podług niej . 


postępować, Wprawdzie, wstrzymywanie się od pośred- 


. 


* nictwa, powinno ‘być ząsądą wszelkićj polityki, ale histo: 


rja wszystkich narodów, jest historją wyjątków ztego 
prawidła, RA ZRZEC Ę 
(Dalszy ciag nastapi) 


`- dozńawali š 
byla zagrożona przerwą s kiedy (jak w latach 1781 i 


"TURCJA. 
rowe środki, których Porta użyta 


ausirjackiego.) Surow j 
R, ormjanom unitom, były w ostatnich 14 dniach 


x przedmiotem wielkićj i sprawiedliwej trwogi dla chrze- 


ścjan mieszkających w stolicy tutejszej. , Lubo istotny 
powód do mich nie jest jeszcze zupełnie wyjaśnio- 
ny; mniemamy jednak, RC następne wystawienie czynów 
da niejakie światło w tej mierze, 
nie, którzy, 


łączeni od kościoła tak wschodniego, jako też rzymskie- . 
go, mają 4 duchownych. patrjarchów , -z których na- 


czelny, dający sobie także tytuł katolickiego, mieszka w 
sławnym klasztorze Eczmiadzinie, o kilka mil ku za» 
chodowi Erywanu; 
mniejszej tureckiej, a 4ty 
a od roku 1818 rossyjskićj Szirwan. 
cybiskupów i biskupów, j 

© rjarchów. 


w prowincji dawnićj perskiej, 
Pewna liczba ar- 


tytul palrjarchy ormiańskiego. W ciągu 18 wieku, 
mnóstwo gmin ormiańskich w Europie i Azji , połączy- 
ło się [ ] 

e aktem publicznym, i uznało supremację papie- 


a, oraz główne dogmata wiary katolickićj, z zatrzyma- 
jem części dawnego swojego rytualu kościelnego- Ci 


x 


- ormjanie są bardzo liczni w prowincjach tureckich. Głó. 


Prz . 


wnóm ich siedliskiem w Azji mniejszej, jest miasto An. 
gari (Angora). Porta nigdy nie powzięła formalnéj wia- 
* domości o połączeniu ich z Rzymem, i dla tego też nie 
dozwoliła im-osobnych kościołów , przynajmniej w sto- 
licy, i zawsze postępowała z niemi, jako wyznawcami 
religii i używającemi opieki arcybiskupa ormjańskiego, 
* czyli patrjarchy tytularnego , przez nią użnanego. Lecz 
-nieograniczonej tolerancji, która wtedy 


1819) patrjarcha niepryjażny unitom, usiłował im Ze- 
"psuć kredyt u rządu ureckiego. Gdy w przeszłorocz- 
nćj kampanji ros 
menjią perską (prowincję Erywan), i patrjarcha w Ecz- 


miadzinie został wazalem państwa: rossyjskiego , roze- . 


szla się od granicy turecko- perskiej, do Porty wia- 
« domość o licznem wynoszeniu się chrześcjan ormjanów, 
“którzy z prowincji tureckich udawali się pod opiekę o= 
"wego patwjarchy, : Nie. możemy rozstrzygnąć, jaką ta 
wiadomość miała-zasadę. W każdym razie, nie powinna 
-byta mieć wpływu na los ońmianów katolików unitów, 
'bo oni najmniej mogli -być podejrzanemi o przychylność 
„do patrjarchy nie unitów. W obawie, podejrzeniu 1 
wzburzeniu, w jakich się teraz Porta znajduje, taka o- 
koliczność była dostateczną do wzbudzenia miespokoj. 
ności sułtana i rozjątrzenia go. Zapytano się patrjar= 
-chy ormiańskiego, ile może ręczyć za wierność gmin 
powierzonych duchownej swej pieczy; odpowiedział , iż 
moźe zaręczyć za swoich ormjanów, lecz nie za ormja- 
„nów katolików, którzy nie zostają pod dozorem jego i 
"których dla tego wcale nie zna. Natychmiast wyszedł 
* rozkaz, aby wszystkie osoby i rodziny przybyłych od- 
, dawna z Angora do Stambułu ormjan unitów, bez 
różnicy stanu, wieku i płci, w przeciągu .12 dni opn- 
ściły stolicę, i udały się do Azji; rozkaz ten zóstał jak 
` pajściślej do skutku przywiedziony, W tymże prąwie 


— Z Stambulu 25 stycznia. ( z Dostrzegacza 


Chrześcjanie - ormja- 
jak wiadomo, od szóstego wieku byli ode 6 3 

| nieunitów.. 
ciw tym uciążliwym środkom przez internucjuszą cesars 


dwaj inni zaś, mieszkają w Azji- 


zostaje pod władzą tych pa- 
Jeden z arcybiskupów jest naczelnikiem | 
gminy ormiańskiej w Stambule, i wtakićm znaczeniu ma 


powoli dobrowolnie z kościołem rzymskim, żadnym 
RPO sA s r Nora yI à 


jskiej, wojsko rossyiskie zdobyło Ar- 


chęcał ich, w mowie swojej da ZAECEA 
„obcych związków, oznajmił=im wolą sułtana, iż nie 


- w środku miasta, W częściach zamieszkałych przez opmjan* 


'sko-austrjackiega; 
pewniając , iż Porta 


mania ispory religijne, 


"zawinęła dnia 2 


biety, między któremi by 
paszy, dzieci it, d., w liczbie blisko 15,000 osob. Cb) Jez 
den okret linjowy (beż masztów) 2 brygi, I galjóta;i 
l statek palify pozostały w Nawarynie. Kiaja bey 
(minister. spraw wewnętrznych) Aamet Chelussi, został 
złożony z urzędu; następcą jego mianowany jest dgs 
_tychczasowy Tersana Emini. (inteodent zbrojawni) Bl- 
-hadsz- Said - Pffendi. — Dist z Alexandrji Ćw Egipcie 
pod d. -14 grudnia wyraża; =» „Pan Salty es led 
* konsul angielski umarł d. 4 listopada we wsi Fouą. 20> 
stawił 200,000-piastrów. majątku. Pogrzeb jego byt je- 
dnym z najwspaniałszych , jakię-óddawna: w-Alexandrji 
widziano, Pan Drovetti, pełnomocnik frencuzki, nie 
przybył jeszeze do Alezandrji. —Rząd egipski najął 24 
okrętów francuzkich dla przewiezienia bawełny z nowes. 
o zbioru do Marsyljiy,, ; BELA RAD) 
"=-Ze Smyrny d. 18 stycznią. — skutky postanowienią 
posłów dwóch mocarstw, angielskiego i francuzkiegg, 
zawiesili konsułowie angielski ifrancyzki w dniu 15 stycz= 
nia swoje urzędowanie, zamknęli swoją kancellarję, kazali 
"zdjąć baadery z domów konsularnych. Kupcy, iakkoł- 
wiek z nieukontentowaniem o rozkazie tym wiadomość 
powzięlr, pozostali jedrąk w mieście. — Fasza sraypnefi= ć 
ski Hassan, pojechał do Tszesme, aby objąć dowództwą 
nad 3000 wojska tamże zgromadzonego i przeznączon es 
go w pomoc zamkowi na wyspie Scio, przez pułkowni* 
; GAZE ZY 


C) To jest 2 okręty linjowe, 4 fregaty, % korwet, PA 
rygów, i 27 statków przewozowych €przypiseń. Dostrzt: 
acza austrjackiego, ) RC: DZ 
(b) Według listów z „Alexandrii, pasza egipski za- 
mysla użyć części „łych statków do. przewiezienie 
4,000 wojska do Chio dlą wyrugowanią Gręków z tej" 
wyspy. Druga część szczątków flotty turecka egips 
skićj, miała otrzymąć z Nawarynu kierunek -do Sydą 
i Smyrny. (przypisek  dostrzcgąesą austrjąchiego,), ` 
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-kā Fabvier oblężonemu. — Za pośrednictwem austrjac- 


kiego kapitana Korner, nastąpiła w Smyrnie wymiana 
jeńców tureckich i greckich, zabranych w bitwie nawa- 
rynskiej. 


środków. Za starania te, udarował Ibrahim kapitana Kor- 
ner, bogatą szablą, ` Prymasi greccy w Poros z deputa- 
cją Hidrjotów, złożyli mu podziękowanie, a lord Cochra- 
ne wyprawił dla niego ucztę, na którćj Miauli, Tombasi 
i podpułkownik Hejdeger byli obecni. 


Oprócz tego, wszedł kapitan ten w układy. 
z Ibrahimem, względem przyszłych z ludzkością zgodnych - 


WŁOCHY. — Pan Maj w Rzymie uczynił znowa no- _ 


we i bardzo ważne odkrycia w bibljotece tamtejszej. 
Wykrył on nieznane i autentyczne ułomki Diodora Sy- 
cylijskiego, Djonizego z Halikarnasu, Dio Cassiusa i Po- 
Jib,usa, niemniej nowe historycene fakta z historji sta- 
rożytnćj, szacowne wiadomości jęograficzne, chronolo- 
giczne i o sztuce wojennćj. - Już pierwć| ogłosił był u- 
czony ten, odkryte przez siebie pisma Cycerona, Plautą, 


Marka Aurelego i innych pisarzy. Od r. 1825 zaczął ' 


wydawać zbiór niedrukowanych jeszcze pism greckich, 
które równie jego staranności winni są uczeni. Ostatni 
tom tego zbioru, zawićra ułomki wyjęte po większćj czę- 
ści, zrękopismów, spisanych w X wieku z rozkazu ce- 
sarza greckiego Konstantego Porfirogienita. Rękopisma 
ie, zawiera,ące wyciągi z historyków, składały się z 53 
oddziałów, a tyłko dwa z nich były znane. Ale najwa- 
Żniejszćm jego odkryciem, są wiarogodne zabytki z naj- 
piękniejszych czasów Grecji, a mianowicie liczne cyta- 
cje z poezji Solona, Eurypidesa, Filemona i znaczna li- 
ezba wierszy, któremi się wyrażały wyrocznie. (GM). 


ESOZ EZ T I E ET LEL E SLA 
PY iadomości Naukowe. 


List pisany do redakcji gaz. pols. z gubernji Kijowskiej, w 
przedmiocie kommentarza do sonetów A. Mickiewicza 
sdziałanego przez P. Teodozego Sierocińskiego, który 
ten kominentarz urmnieścił w numerze 26 dziennika war- 

j azawskiego, za miesiąc lipiec r. 1827, 


s (Dokończenie), 

dw jednego sonetu, któremuby cóś p. Siero- 
eihski nie miał do wyrzucenia. Ze wszystkich je- 
“dnak, sonet XVIII najwięcćj ucierpiał. Zdaniem jego, 
do najpośledniejszy z krymskich. Nie podoba mu się 
mtąd, że zakrawa na liorącjuszowski Eregi monumentum. 
Krytykuje obraz rozbijania się bałwanów, który jakkol- 
wiek piękniejsię zaczyna, najnieszykownićj kończy. Gdy. 
by się był krytyk ograniczył dowodzeniem nietrafuno 
ści obrazu, możebym: przestał na oddaniu uczucju. i o- 
brazowaniu czytelnika, czyby go takim znalazł; ale mo- 
, że ten obraz wydać się prawdziwym, albo sąd o nim 
słusznym, kiedy p. Sierociński w swojem tłumaczeniu zu. 
pełnie myśl poety przeinacza, do góry nęgami, jak mó. 
wią, przewraca? Poeta powiada; że ucjiekające fale, 


y 


-dliska duszy ni 
- skiem namiętności, a jeżeli bardon poetycki ma moc ich 
` uciszania, jak Sierociński utrzymuje, Çk. 60) 


masz nic niepodobnego, jak się to z 


3 Q) Gaz. pol. N. 262, k. 1034, 


* miecą za sobą żostawiającmnszie, fperły, itd., krytyk- 


zaś utrzymuje, że one porywają za sobą! (k. 60). To 
cp do samego obrazu. Co się tyczć porównania, sie- 
namy i dla tego serce nie jest siedli- 


tedy tej mocy, musi być pogrążeńie się namiętności w 
toń zapomnienia i niema to być koniecznie ze strachu, 
wszak cofanie się bałwanów, jest raczćj porządnym od. 
wrotem. W tych tedy dwóch ostatnich strofach 
tr,umfem recen- 
zentowi wykrzyknąć podobało. Co do uwagi nad wy- 
razem uronić, oddaję jéj należną sprawiedliwość, że peł- 
na dowcipu, i dła tego nic na nią nie odpowiem. 


skutkiem 


niés 


Po skończeniu rozbioru, p. Sierociński cytuje po kilka 


wierszy z kaźdego sonetu, jakby na pogodzenie się z poe- 
tą, z którym się za surowo obszedł. Pan Siero- 
ciński rozumić, że Mickiewicz krytyki się lęka! owszem 
on jéj żąda. Żąda jéj litteratura nasza. Znanaż jest 
nam wysokość, do jakićj się w talent podnieść może, 
wspierany krytyką światłą i sumienną. Bądźmy najskrzę- 
tniejsi w wytykaniu wad i skaz jego. Młodo tylko my- 


konania poezje Mickiewicza admirujący, wzbraniać nam 
to mogą; tacy to ogłaszają nam zdania, że sonety Mić- 
kiewicza w sposobie ogólnym uważane, ocenić się tyl- 


(ko dadzą (Il). W poezjąch Mickiewicza, którego znajo- 


mość sztuki, znajomość litteratury starożytnej j.dzisiej- 


szej, równa się natchnieniu, jakićm od natury obdarzony” 


został; i myśl kompozycjii jéj wykonanie, wzajem so- 
bie odpowiadać winny, i wady i piękności ich najskru- 
pulatnićj ocenić į wyrachować należy. Zrobiłże to "p. 
Sierociński? Co mówię? mógłże to zrobić, kiedy poe- 
ty- nie zrozumiał. 

Z prawdziwą przykrością wyznać wam panie redakto- 
rze muszę, że dotąd jeszcze w pisnach polskich nie 
czytałem żadnego, dobrego zdania*o poezjach Adama 
Mickiewicza, żadnej porządnej krytyki, z którćjby oh, 


„ślący krytycy, więcćj z zapału do nowości, niżeli z prze- * 


iub publiczność korzystać mogła. Jakieś nieszczęsne - 


schizmy dzielą Rpltę naszą pismienną z istotną dla lit- 
teratury szkodą. Same exklamacje, same przesadzońe 


"pochwały lub nagany, które tylko do rozjątrzenia oso- 


bistości służą. ł'ociesza mnie oświadczenie, jakie w je- 
dnóm z numerów waszćj panie redaktorze gazety wy- 


czytuję, że one w pismie jego, pomieszczane nadal nie . 


będą.—Ze S$kwiry, w gukeraji kijowskićj,5 grud. v.s. 1827, 
Przyjacie gazety polskićj. 


kol. 2. 


Widowiska w Stolicy, 
Teatr francuzki. 


Gćlibataire. 


Menażerja zwierząt P. Lehmann na Nalewkach w tyle ogrodu. Kras 
sińislcich. a R 


Dziś komedjo opera Les Jolis Soldats, i La Vieux 


Na krakowkićm przedmieściu pod Nrein 411 gabinet fizyczny, opty-.. 


czny i mechaniczny P. Michault. ; 


O OO COC 
Do dzisićjszego Nru załącza się prospekt na dzieło perjodyczne 
Motyl. - zi 5 7 


_(FFdrukarni przy ulicy Nonoimiejskiej pod Nrem 163). 


